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TREŚĆ: „Oto matka Twojal* — Wiara w Boga i jej znaczenie dla życia duchowego ludzkości. — List z Anglii. — Szkoły niedzielne w świe- 
cis. — Nowoczesne podsławy religijnego wychowania ewangelickiego. — Nowe Książki. — Konferencja rozbrojeniowa i upinja pu- 
bhczna. — Wiadomości z kościoła i ze świata. — Krótkie wiadomości. 


„OTO MATKA TWOJA!” 


Ewang. Jana 19. 27. 
„Matkom — Polkom, w dnin Jch święta. 


RZE code ECAA 2 nia CAA 
Polska obchodziły wielkie, podniosłe święto. Święto 
ustanowione w naszych czasach, które zapewne przetrwa 
SZEJK NR: o ER zyStkiGh | WaGAlSSKEWOGR 
świąt. Obchodziliśmy Święto Matki. Na ten dzień rados- 
ny prasa przygotowała specjalne artykuły — a wysta- 
wy sklepów szereg upominków z napisem: „Drogiej i ko- 
chanej matce”. Życzenia składały matkom swym małe 
SZEGO MSZ porii Eocha mlodziez szkolia. 
ludzie doroBli a nawet zupelnie poważni, którzy już 
tylko wspominać mogą pamięć zmarłych matek. To był 
piękny, radosny dzień, w którym słońce dobroczynnemi 
promieniami ogrzewało ziemię. Śmiem przypuszczać, że 
W Roe Wieta malai wiadome, lub padiwiado- 
mie nawiązać musieli do słów: „Oto matka twoja”. Przed 
20 wiekami umierał na krzyżu Zbawiciel, I wtedy, gdy 
mógł wspominać na awój męczeński żywot i oczekiwać, 
zbliżających się cierpień — nie myśli o sobie. Bolesny 
EBI WIELE E E pod Stopy krzyża Widzi 
tam pogrążoną w smutku gromadkę niewiast i umiłowa- 
ONZ NEO a via ei pó Jego. śmierci 
mrok zalegnie serca. Dla nieszczęśliwej matki trzeba 
będzie pokrzepienia przez żałobne dni W. Piątku i W, So- 
boty — zanim rozbłyśnie światło Zmartwychwstania, 
zwycięstwo ostateczne życia nad śmiercią. „Tedy ujrzaw- 
szy matkę i ucznia, którego miłował, rzekł matce swo- 
I N ago oto yA ENEA RZE LIES Oo 
matka twoja! ” 

Słusznie podkreślają uczeni, że Jezus wymawiając 
te słowa wskazał na pokrewieństwo ducha — tak bar- 
dzo różniące się często od pokrewieństwa ciała i krwi. 
„Oto matka twoja”. 

Matka — to najpierwsza nauczycielka, to Ta, która 
nam mówi o Bogu, spędzając noce bezsenne przy na- 
szem dziecięcem łożu, te Ta, która modli się za nas, 
gdy wstępujemy w życie, poznając jego trud i znój. lleż 


— Statystyka. — Porządek nabożeńntw. — Radjo. — Ogłoszenia. 


to razy -—- wracamy (jeśli tylko wrócić możemy) by 
deda w alen mew czenie GE | ownEleó oe) 
dujemy zawsze u Niej zrozumienie i pokrzepienie. 

Miu mezowi — ley dkyGidiy SQ aeaa Ez 
ugięci, mogący założyć własne ognisko domowe, w naj- 
cięższych chwilach wspominamy Matkę... 


„Choćbyś przeszedł świat dokoła 
Znalazł uśmiech szczęścia rzadki, 
Niki zastąpić ci nie zdoła 
Ukochanej twojej matkil 

Nikt tak dobrze nie zrozumie 
Nie ukoi tak w rozterce 

Jako ona jedna umie 

Swego dziecka odczuć serce”, 


Nasi wieszczowie narodowi, którzy zostawili księgi 
czystej, najidealniejszej miłości, stwierdzili w życiu włas- 
nem i zgłębili tę prawdę, że prawdziwą trwałą miłością 
każden z nich otaczał własną matkę. 

„Oto matka twoja”. 

Są między nami tacy, którzy mają i ojca i matkę. 
Są tacy, kiórzy mają ojca, albo matkę. Są tacy, 
którzy na pagórkach cmentarnych — mogą już tylka 
wspominać pamięć zmarłych rodziców. Jeśli dziś czyniąc 
zadość potrzebie serca, wspominamy na dzień święta 
matki, to w przeświadczeniu, że nas wszystkich stać na 
ewangeliczny czyn. Oddajmy należny hołd naszym 
matkom. 

Uczyńmy, to jak możemy i potrafimy. Bezpośred- 
nio, albo listownie, Jalbo w modlitwie. Prośmy Boga, 
by wszystkie współczesne nam matki mogły i chciały 
wychowywać ludzi „na braci”. Wieley ludzie — byli 
synami wielkich matek! To jest prawda życiowa i hi- 
storyczna. Nam dziś trzeba matek z Boga i do Boga 
prowadzących swe dziecil Na takiem zbożnem poczyna- 
niu napewno spocznie obfite błogosławieństwo! 

A cokolwiek dla tej wielkiej pracy uczynimy, uczy- 
nimy w Imieniu Tego, Który przed wiekami wypowie- 
dział z krzyża Golgoty wielkie i prawdziwe słowa: 

„Oto matką twoja”. Amen. 

AEK: 
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Ks. prof. Dr. teol. i fil. R. Kesselring. 


Wiara w Boga i jej znaczenie 
dla życia duchowego ludzkości 


Wykład inauguracyjny przy obejmowaniu katedry 
Teologji Systematycznej na Uniw. Warsz. 


L 


Rozpoczynając wykłady z zakresu teologji syste- 
matycznej na fakultecie teologji protestanckiej tej Czci- 
godnej „Alma mater” stołecznego grodu, pragnę dziś 
przed Wami, Dostojni Słuchacze, przed Tobą, Kochana 
Młodzieży akademicka, wskazać na linję wytyczną, któ- 
GF) JdkO nenczyGieli„YBIKHBwca EE O, 
i historji fiłozofji religii na uniwersytecie chrześcijańskim 
i fakultęcie teologicznym ewangelickim trzymać się 
pragnę, Uważam, iż jest prawem dostojnego tego zgro- 
madzenia, a zwłaszcza Najwwyższego Przedatawiciela 
naszego Kościoła Ewangelickiego a. w. w Polsce, doma- 
gać się odpowiedzi na stawiane mi dziś pytanie: w ja- 
kim duchu prowadzone będą te wykłady? A moim obo- 
Wiązkiem jestiwykszać, jakiemi powodować dajeiksde 
Zasadami w pracy madliwschowaniaoWn 1 AI 
dusz, charakteru, woli i intelektu naszych młodych te- 
Obzów rózne ah zie A a teza 
kolegami nietylko naszego fakultetu teologicznego ale 
i innych wydziałów, w harmonijnej z mimi łączności 
i w usilnem dążeniu do poznania prawdy, do pięknej, 
wzniosłej i odpowiedzialnej służby duszpasterskiej ad 
maiorem Dei et Ecclesiae nostrae gloriam, jakoteż do 
sluzby społecznej, obywatelekicj, naj pozyteb ie TERS 
kraju i narodu, z którego losami, rozwojem i przyszłoś- 
ciąi my ewengelicy nierozerwalnie czujemy się złączeni 
del W diz alli 

Przy każdem nabożeństwie chrześcijańskiem, ewan- 
gelickiem, jednym z jego głównych punktów, jest wy- 
znanie wiary apostolskiej. jak w tem wyznaniu znajduje 
swój wyraz świadomość i poczucie pewnej historycznej 
ciągłości, pewnej nieprzerwanej i nierozetwalnej łącz- 
ności 2 tem, co duchową tradycją chrześcijaństwa nazy- 
Wamy.akoi dziel moimi wykładzie adra Ay 1 
PE pzeżbicawitam wić 6 Ha sdb © Na. 
fozpoczać chee tenme aney kok po niea i 
Nietylko ewangelja Chrystusowa, to najważniejsze, fun- 
darosntalne zredłojnaszegoW edema O 
nauka apostołów i wszystkich wielkich ojców kościoła, 
lecz i naszych reformatorów nauki i poglądy religijne 
jako punkt wyjścia, jako naukę centralną przyjmują 
naukę o Bogu. 

Kto z nas nie pamięta głębokich słów wielkiego 
Augustyna, tego olbrzyma wśród nauczycieli religijnego 
systemu chrześcijańskiego, którego głos i wpływ dziś 
po |5 stuleciach na każdej uczelni chrześcijańskiej teo- 
logi ale pzez |Dam aeaa abo cui. 
Nihilne plus? Nihil omnino”, A poznanie Boga i duszy 
świętobliwy mąż dlatego tak wysoko ceni, za tak 
święty każdego człowieka obowiązek uważa, bo prze- 
cież stworzo y został człowiek na podobieństwo Boga, 
do którego na skrzydłach swej wiary, swej tęsknoty za 
nieskończonością bytu pragnie wznieść się dusza jego. 
Od tego dążenia, tego gorącego pragnienia poznania 
Boga, coraz lepszego i głębszego, nie powinny nas 
wstrzymywać wołania wszystkich sceptyków i agnostyków 
czasów przeszłych i przyszłych, ani żadne nastawienie 
antyreligijne nowoczesne. Wiemy, iż człowiek współ- 
czesny, któremu grozi niebezpieczeństwo utraty osobo- 
wości, depersonalizacja— którego społeczny kolektywizm 
pragnie oderwać od dawnego podłoża kultury du- 
chowej i religijnej, przechodzi gwałtowną walkę we- 
wnętrzną, iż człowiek szuka nowych dróg, nowych ide- 
ałów, pragnie nowego światopoglądu, w którym niema 
miejsca dla dawnych wartości religijnych. 

Kiedy w głębokich wstrząsach i ciężkich walkach 
społecznych, zapoczątkowanych wielką rewolucją fran- 
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enska, nastala twa epokan ejoa MAE quad 
czeństwa a wraz z niemi i kościoły chrześcijańskie 
a aene aoe a me Se 
a e e ae e, E aE 
| wówczas sądzono, iż można dekretami i rozporządze- 
niami wyrwać wiarę w Boga z serc, prześladowaniami 
eco W meorznnć Lal Elsa 2 der I er as nel 
kich. Jak jednak ci Dantoni i Maraci się zawiedli 
w swych rachubach, wiemy wszyscy! Poucza nas o tem 
pewne prawdziwe zdarzenie, karta z dziejów martyro* 
logji kościoła chrześcijańskiego z czasów rewolucji 
Mardo. W qemgl mej wikidwe w idm ze: 
SIR D6 lemh ońdskadi piekna zer 
EOEEKE Rrdkójniekk: Pzewieba (Gl, am zale, 
miesa o Amare 6 wintm oskosena pian 
prastary kościół miejscowy. Bogobojny mer, ni 
azon i dwaan eaa i NW ZBU BOZE | 
taka jest wola wasza. Jednak nie uda się wam nigdy 
desa śwęcmi ubdla w audi aeaii, WE sia 
się wam wydrzeć nam wiary w Boga z dusz naszych. 
Glin Hg aqyetwekkik oset lą alsen, S 
i gwiazdy na niebie, a tych nie dosięgną krwawe ręce 
panze (0 Eau and darrważkj wzzżcydić EE 
przed wami, o nim myśleć będą dalej, kiedy was i nas 
tu nie będzie na ziemi”. 

Niema dla nauczycieła prawd religijnych ważniej- 
szego obowiązku i zadania jak przedstawić tę naukę 
o Bogu — teologję w ścisłem tego słowa znaczeniu 
jako majistatnie zana za Ea E ccla: 
nego. Wszystkie inne dyscypliny wiedzy teologicznej, 
a więc teologji historycznej, biblijnej i praktycznej, də 
tegokaamego zdaza c, dice nóżaami rare 
Musimy sobie jednak jasno i wyraźnie zdawać sprawę 
z tego, iż nie na świecie dziś nie jest tak gwałtownie 
z takim uporem i zaciętością zwalczane, jak właśnie 
nasza nauka, nasze pojęcia i wierzenia o Bogu. Czy 
FR BA czy aloma EE Ji pewne qzsewaze ue) 
gruncie naszych serc i domaga się odpowiedzi. Czasami 
myśl o Bogu i wiara weń zda się jak ten cenny kruszec, 
szczerozłoty, przywalony warstwami brudnej, twardej, 
bezużytecznej skały. Ale po pewnym czasie wydoby- 
wamy ten kruszec na powierzchnię, czasami wiara jak 
to żrodło kryształowe przebija wszystkie zapory, wydo- 
staje się na powierzchnię, krzepiąc nas ożywczemi swe- 
mi wodami. Tylko banalność i powierzchowność, tylko 
pycha i zarozumiałość ludzka uczą nas zapominać 
dzie. izejest Dean E NASZ O) szy. 
stkie czasy szukać jakiegoś absolutu, tego archimedeso- 
wego punktu oparcia, tej stałej osi, około której grupu- 
ją się wszystkie objawy przemijającego, zmiennega cią- 
gle życia. Nie zamierzam dziś wskazać na nieznane 
dromikiare/de poznejlkakce, do głabizzgowOiecia Je. 
go woli prowadzą. Wszelkie usiłowania i wysilki umy- 
aluuldz EEG OREW NA Starych cza We wieku ESSE 
nich i w dobie współczesnej do sprowadzenia i posta- 
wienia niejako istoty Boskiej na płaszczyźnie naszych 
ziemskich spraw, ograniczonych wyobrażeń i ciasnych 
ROSIĘdÓW saben ZE W kazan co ine Rewa 
dzenie. Wołanie proroka: „Obyś rozdarł niebiosa i zstą- 
pił”, tęsknota Platona, gorące pragnienie wielkich mi- 
styków, chcących ujrzeć Boga, oglądać Go oczyma swe- 
AW roria Cute a enygalklcyie GEE 
szego bytu, zastąpić to święte misterjum wiary, prawd 
metafizycznych, objawionych, dowodami realnemi i ra- 
ARG (o bikstreE ACZ LOLI] AB eaa 
nigdy. Czy to, co takim tytanom myśli ludzkiej jak 
Platonowi i Arystotelesowi, co dla Spinozy i Kanta, 
którzy z taką siłą woli i rozumu nad rozwiązaniem z. 
gadnienia: czy jest „Bóg i jakim On jest? się trudzili, 
w gruncie rzeczy było daremnym wysiłkiem, czy to dla 
nas małych duchów będzie łatwiejszem zadaniem? „Nie 
jesteśmy w mocy pojąć, ani czem Bóg jest, ani czy 
jest” — woła w swoich „Myślach” Pascal, głęboki my- 
śliciel i prawy chrześcijanin, który przez całe życie dą- 
żył do sharmonizowania, do syntezy pojęć wiary i wie- 
dzy. Zdaje się, iż wieczna, niezbadana tajemnica, którą 
istota Boska od początku istnienia wszechświata się oto- 
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Czyła, nie będzie dla nas nigdy zupełnie jasna, dostęp- 
na i zrozumiała, na co wskazują już głębokie słowa bi- 
blijne, iż przemocą nikt do królestwa Bożego się nie 
dostanie, 

Znane jest powiedzenie Lessinga: „Gdybym służyć 
mógł przed obliczem Boskiem i ujrzałbym, iż Bóg trzy- 
ma w jednej ręce prawdę i w drugiej pragnienie pozna- 
nia prawdy, padłbym na kolana i błagałbym Boga; daj 
mi, Panie, chęć poznania prawdy, gdyż prawda sama 
dla Ciebie tylko jest przeznaczoną“. „Sub specie” tego 
zdania głębokiego pracują wszyscy uczeni i myśliciciele, 
żaden fakultet nie stanowi wyjątku. I teolog, zwłaszcza 
SRS e e żaru a dlistotą wierzeń, 
religi, dogmatów, praw moralnych i t. p. nie powinien 
o tem zapomnieć, gdzie się kończą granice jego pozna- 
nia, jak jednak w ramach swojej dyscypliny powinien 
starać się o coraz to lepsze poznanie prawdy, korzysta- 
jąc z całego nagromadzonego w ciągu wielu wieków 
materjału, z dziel wielkich myślicieli religijnych, nie za” 
pominając jednak i o tem, że najśmielsze myśli nie mo- 
gą usunąć i zastąpić prawd żywych objawionych. Taką 
prawdą objawioną duchowi i sercu ludzkiemu jest poję- 
cie: Bóg. Temu zasadniczemu pojęciu, w którem jak- 
gdyby w centralnem ognisku zbiegają się wszystkie pro- 
ERIE LED ine SES ae dogmatycznemnu 
wzgl. w dogmatyce naszego kościoła, jego rozwojowi 
w Teologji systematycznej służyć ma ten pierwszy mój 
wykład, któremu pragnę dać tytuł: Wiara w Boga i jej 
znaczenie dla życia duchowego ludzkości. 

(2. dl ag) 


LIST z ANGLJI 


(L C. P.) 


Usiłowania zbliżenia Kościoła, anglikańskiego do 
Kościołów chrześcijańskich zagranicą, jako też usiłowa- 
nia ponownego zjednoczenia Kościoła anglikańskiego 
z niezależnemi Kościołami ewangelickiemi Anglji zosta- 
ły posunięta daleko naprzód. Narodowy Synod Kościoła 
anglikańskiego, który obradował w lutym r. b., uczynił 
ważny krok, postanawiając na wniosek biskupa Glou- 
cesteru A. C. Headlama, aby arcybiskupi Canterbury 
i Yorku zamianowali „Radę pielęgnowania stosunków 
z zagranicą”, któraby od czasu do czasu wydawała ko- 
munikaty i sprawozdania. Rada ta ma się składać 
z rzeczoznawców, obeznanych dobrze z zawikłanemi 
zagadnieniami ponownego zjednoczenia Kościołów chrze- 
ścijańskich. Synod poświęci tej sprawie wiele uwagi. 
Szereg mówców poparł myśl utrzymywanie ściślejszych 
stosunków z Kościołami chrześcijańskiemi zagrani 4. 
Biskup Gloucesteru przemawiał na temat znaczenia sta- 
nowiska Kościoła anglikańskiego w dobie obecnej, jakie 
ERIC WEJIRE W IATIEMARIAWIKOLOGIÓW ESEE 
Utrzymywał osobiste stosunki z znaczną liczbą Kościo- 
łów, z Luteranami, Kałwinami, Starokatolikami, Prawo- 
sławnymi i przedstawicielami innych odłamów kościel- 
am real eaaa ZS dEroE I pzzedkto wiele ajwie” 
cej zwracają uwagi na Kościół anglikański, na jego pra- 
Bano EJ OSO Zane ŚSoslak przyjazne 1 Bo> 
ólenie2 srewawać E ord 67 Jo 
jak mówił Dr. Headlam, przysłużyłyby się wielce spra- 
wie pokoju pomiędzy narodami. lm ściślejsze będą sto- 
RENEE TONER EE e pami hejnemi na 
kontynencie, tem ściślejsze będą więzy pomiędzy po- 
szczególnemi państwami. Przed dwoma dniami rozma- 
mało kam edwniizn Kosa relies INES 
znał stosunki kościelne i życie religijne na kontynencie. 
SWERezalina walkie miebczpieczenstwo, ktore zagraża 


chrześcijaństwu. Znajomy ten dobrze zna Rosję i plany 
wsńksktowiżwo serwi mk. 26 elem dh cdi 
jest propaganda antyreligijna na Zachodzie. Dlatego 
przeświadczony. że niebezpieczeństwo zagrażające dziś 
chrześcijaństwu jest większe od wszelkich innych, jakie 
od powstania lslamu zagrażały chrześcijaństwu. Przeto 
jedynym środkiem, mogącym przywrócić chrześcijaństwu 
właściwe stanowisko i znaczenie, aby mogło wytrzymać 
szwór emszdieinal płrreweke (mt Jochcóć (ko Gee 
chrześcijańskiego. Myśł ta zda się być prawie fanta- 
styczną, jako coś, czego spełnienia trudno się spodzie- 
zań, zie 5 co pradlić > Wedi (obeih/a (Ró or zo 
nany, że myśl ta nie jest tak bardzo niemożliwą, jak 
się wydaje. Dawny rozłam kościołów został naogół usu- 
nięty. Stosunki przyjazne pielęgnuje się na większą ska- 
Biada ne śdlaezejodczuwa ai) alne wrazen: 
jedności chrześcijaństwa. Wszędzie na cał m świecie są 
w e aeee metocię, try matbieni HE mola) 
pracy pojednania chrześcijaństwa i napewno teraz nad- 
szedł czas, aby pertraktacjom wielkobrytyjskim nadać 
stały i oficjalny charakter, we większym stopniu aniżeli 
miały mo © wańelbiai. Ważiem jes, że T init 
całość byłby wciągnięty do pracy, a przedstawiciele 
i kowiwim oe AE I ante tn krazy 
z autorytetu Kościoła anglikańskiego. Z tego powodu, 
iero elit. pawia bić zamiana giga zle 
stosunków zagranicznych”. Należy dodać, że w dyskusji 
nad tą sprawą brali także udział świeccy członkowie 
Synodu, uznając znaczenie ściślejszej jedności. Pod ko- 
nea EE AER A EEE olka © Gie 
terbury oświadczył, że chce być przez przewodniczącego 
lub w inny sposób w ścisłym kontakcie z Radą w na- 
dziei że Rada z błogosławieństwem Bożem służyć będzie 
iks 40 TA AR Eo nA a, | IO 
pomyślano tego tak, że Rada sama ma być odpowie- 
dzialną za pertraktacje, dotyczące ponownego zjedno- 
czenia Kościołów, albo, że ma zapoczątkować takie 
pertraktacje, oraz, że ma się mieszać do sprąw odpo- 
madakikewii A ewalntk, 2 igl deei zadan 
z Canterbury, pielęgnując stosunki z Kościołami w in- 
nych krajach Lecz jest jeszcze wiele rodzajów stosun- 
ków, w których pomoc takiej Rady może mieć bardzo 
wielkie znaczenie. Biskup Gloucesteru zauważył, że kos- 
cioły coraz lepiej rozumieją niebezpieczeństwo, wytwo- 
mano Błeć di Gajowa WADA, ln GlGe 
ściślejszy będzie związek między Kościołem anglikań- 
skim a kościołami kontynentu, tem ściślejsze będą sto- 
sunki pomiędzy poszczególnemi krajami. W dalszym 
ciągu ponawia się próby zbliżenia Kościoła anglikań- 
skiego do niezależnych Kościołów Anglji. Na zgodę 
Rady Bratniej niezależnych Kościołów wznowiono we 
wsztiw (Pól sz padaka asanaiby taki tddke 
mii ketbiów mizklemydh m eado Aea a 
w nadziej, „że, jak powiedział arcybiskup z Canterbury. 
można Będzie uczyni wd zy krok w kierunku pełnie 
mas mmspuniemić | tmallstne (= mal Ch Jeli 
także do ściśłejszej jedności”. lzba wyższa konwokac 
piec kosela Conierban elo aa 
tejże prowincji, powzięła w ubiegłym roku uchwałę, aby 
r A a e E A E znin E 
bardzo daleko od swoich kościołów byli dopuszczani 
do Wieczerzy Pańskiej w kościołach anglikańskich. Tę 
udhne zeeotoweio wwldse Aera komaliodh he 
chownych prowincji kościeinej Canterbury i postano- 
miora Fonik Kislją do wa AikÓ SERTORI 
le. Konwokacje Canterbury i Yorku przyjęły w styczniu 
r. b. sprawozdanie o konferencji odbytej w lipcu 1931 
r. w Bonn, w której wzięli udział przedstawiciele Koś- 
cioła anglikańskiego i starokatolickiego. Już w roku 1874, 
gdy po uchwałach aobyru watykańskiego utracono 
wszelką nadzieję ponownego połączenia się Kościoła 
Śwrdetdłakee w kopac, sz eera K. 
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między innymi biskup Wordsworth z Lincolnu i kano- 
nik H, P. Liddon, brali udział w konferencjach, które 
się odbyły w r. 1874 i 75. Na konferencji w r. 1888 
w pałacu Lambeth przyjęto rezolucję, która z uznaniem 
wyraża się o niezależnem stanowisku Kościoła Staroka- 
tolickiego w Holandji i wypowiada nadzieję o nawiąza- 
niu ściślejszych stosunków bratnich z tym kościołem. 
Zgodzono się też dopuścić do Komunii Starokatolików 
w Niemczech i Chrześcijańsko-katolicki kościół w Szwaj- 
carji, zarówno duchownych jako też wierzących laików. 
Postanowienia te zostały potwierdzone na następnych 
trzech konferencjach. 


Powzięto też dalszą uchwałę w sprawie wyrażenia 
sympatji ŚStarokatolikom w Austrji za ofiary. jakie po- 
nieśli i wyrażono także nadzieję, że niebawem będą na- 
wiązane z nimi formalne stosunki. Dalszy krok do zbli- 
żenia uczyniono w r. 1925, kiedy to Kościół Starokato- 
licki w Holandji uznał ważność święceń anglikańskich, 
co już przedtem inne Kościoły starokatolickie uczyniły. 
Uznanie to zostało potwierdzone ną X Międzynarodo- 
wym Kongresie Starokatolików dnia 2 września 1925 r. 
w Bernie. Konferencja w r. 1930 w Lambeth postano- 
wiła zwrócić się z prośbą do arcybiskupa w Canterbury, 
aby zamianował delegatów Kościoła anglikańskiego 
i równocześnie postanowiła prosić arcybiskupa w Utrech- 
cie, aby zamianował przedstawicieli Kościołów Staroka- 
tolickich, którzyby razem z przedstawicielami Kościoła 
anglikańskiego utworzyli komisję do spraw nauki koś- 
cielnej. Komisja ta miała ustalić punkty, na które wszy- 
scy się zgadzają, oraz lakie, co do których panuje roz- 
bieżność poglądów. Komisja obradowała w lipcu 1931 r. 
w Bonn i przyjęła projekt wprowadzenia komunii dla 
wyznawców obu tych Kościołów. Projekt ten został 
w styczniu b. r. przyjęty przez obie lzby konwokacji 
w Canterbury i w Yorku. Znaczenie tego rozpoczętego 
dzieła wielu mówców należycie ocenło i, jak dziekan 
w Chichester zaznaczył, ta co uczyniono, jest ważnem 
zdarzeniem, Po raz pierwszy bowiem od czasów refor- | 
macji przystąpiła część społeczności anykkańskiej z człon- 


Ks. Karol Banszel. i 


Nowoczesne podstawy 
religijnego wychowania ewangelickiego 


Rozdział II. 


W jaki sposób ułatwić rozwijającemu się 
człowiekowi związek z Bogiem? 


Ginny a celem oddzial zwani EURO AOA 
to uchronienie dziecka od wszelkich wpływów ujemnych 
i dopomożenie mu do uaktywnienia jego indywidual- 
nych sił dla jaknajlepszego wywiązania się z powierzo- 
nego mu przez Boga posłannictwa. Dla gruntowniejsze- 
go uwydatnienia tej myśli powołujemy się jeszcze raz 
na Foerstera: „Przy nastawieniu kompasu na ok-ętach 
wojennych myśli się przedewszystkiem o tem, by izo- 
IG SEARE GA] E modłów Mermaid, jr 
chodzących ze strony metalowego pancerza okrętu 
Paaógących SPRRZASA OWEN EIEWIEZKON O 
troszczy się o to, czy wewnętrzny kompas człowieka, 
rozum, który ma nami kierować, nie ulega odchyleniom 
pod wpływem prądów zewnętrznych i czy nie należa- 
łoby go regulować, zwracając oczy wzwyź, ku lstocie, 
która wzniosła się ponad wszystkie prądy ziemskie. To 
podporządkowanie jest nieodzownym warunkiem spotę- 
gowania życia osobistego”. 

O toizalóWanie mlodej duszy. od oradin AEE 
trznych, chcących spowodować odchylenie jej ed drogi, 
ka Kórej do Gain och PACH ORO JLEC 
szenia, zatroszczyć się musi szczególnie nauka religji. 
Środki któremi się posługiwać należy przy tak Boe" 


iem wychowaniu religijnem, wynikają z miłości naszej | 


kami innych Kościołów chrześcijańskich do Stołu Pań- 
skiego. 

Charakter stosunków nawiązanych z innym Kościo- 
łem może być precedensem na przyszłość. Ew.-Pol. 


Szkoły niedzielne w świecie 


W jednym z ostatnich numerów „Evangile et Li- 
berte" znajdujemy ciekawy artykuł pióra p. Aeschiman- 
na, poświęcony działalności Związku Światowego Szkół 
Niedzielnych w związku z nodchodzącym Kongresem tej 
niezmiernie owceniejpracująccj oreanizacjić Ponizej pare 
szczegółów, które mogą interesować czytelników pol- 
HEBIA Gróliorm, Zaweeik Gaia Wiesbdhydh zed że 
lożony w r. (889i w chwili obecnej ckupiant2 organi 
zacje narodowe Inb imed nn aoa a N 
znajdują się zarówno wielkie grupy anglo-saskie, jak 
i bardzo skromne liczebnie grupy z lslandji, Łotwy lub 
Sudanu. 

Ilość dzieci, które uczęszczają do szkół, należących 
do Związku, wynosiła w r. 1889 około 20 miljonów, zaś 
wode EW ee koeta liczbe 37 ballów, 0 a 
ostatnich czterech lat daje się zauważyć stały przyrost 
w wysokości około miljona dzieci rocznie. Przyrost ten 
należy zawdzięczać z jednej strony świetnie zorganizo- 
wanej propagandzie, zaś z drugiej wysiłkom misyj we- 
wnętrznych. 

Na kierowniczych stanowiskach Związku mamy 
wybitną przewagę wpływów Anglo-saskich, co się tłu- 
maczy ilościową przewagą Anglików i Amerykanów. 
Mamy więc dwóch sekretarzy generalnych: amerykań- 
ekicgoliyszkockiezawzaicz niez ki ea aa EA 
jedna w Nowym Yorku, a druga dla Europy w Glasgow. 
Budżet, którego pokrycie obecnie doznaje pewnych trud- 
ności w związku z kryzysem ekonomicznym, wynosi 


150.000 dolarów. 


do Chrystusa i dziecka. Metoda jaką stosujemy, wypły- 
wa ze słów Chrystusa: „Dopuście dziatkom przychodzić 
do mnie i nie brońcie im tego”. To znaczy: Dzieci sa- 
me dzięki owemu zmysłowi metafizycznemu, o którym 
była mowa, instynktownie pragną zestrojenia się ze 
światem Chrystusa, naszem zdaniem: nie bronić im te- 
go, przeciwnie, ułatwiać im to. 


Przedewszystkiem my sami, rodzice i wychowawcy 
bytować musimy w tym świecie Chrystusa i „uczyć się 
od niego” właściwego dzieci traktowania. 


W centram wychowawczego oddziaływania będzie 
stała świetlana postać Chrystusa na tle pisanego i nie- 
pisanego Pisma św., t. j na tle Biblji i Natury. Albo 
wiem Bóg napisał te księgi, stworzył je dla nas. My 
z dzieł tych antora poznać winniśmy. Bóg nie jest zam- 
knięty ani w naturze, ani w piśmie św. Bóg nie jest 
pismem éw. ani naturą, ba to wszystko wydaje tylka 
świadeciwo o Bogu. Bóg jest Stwórcą, a więc czema 
potężniejszem jeszcze od biblji i natury —wszechświata, 
ale biblja i natura zaznajamiają nas z tym Bogiem, 
który jest Ojcem Chrystusa. 


Niektórzy nauczyciele, głównie przez wzgląd na 
AGSIGJRLU Hoga A hóżać os dele. 
są zapatrywania, że o Bogu opowiadać można tylko 
SE AMAE kotge e ie lie aż GREGM 
zachowaniu tekstu biblji. Niejeden nie odważa się na 
BE WEED Bye ( BE mó. ta obiadki 
powtórzenie historji słowami własnemi; musi się ono 
A MICRO BABEGOĆ 6.3 S 


Stanowisko to, acz ze szlachetnych pochodzi po- 
budek, jest jednak mylne i dla sprawy wychowania re- 
ligijnega oraz dła religii i religijnego życia dziecka 
wręcz szkadliwe. Przecież i my starsi nie czytamy Pi- 
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PZ aleea BIEGNIE na pobudze- 
niu do większej intensywności pracy organizacyj naro- 
dowych i lokalnych. Udzielane są więc wskazówki pe- 
dagogiczne pracownikom, oraz pomoc pieniężna organi- 
zacjom, które znajdują się w trudnych warunkach ma- 
terjalnych. Np. organizacje francuskie korzystały ze 
znacznej pomocy pieniężnej, która jednak z roku na rok 
maleje, dzięki wysiłkom komitetów francuskich, dążą- 
SWI a lat orzecjatdlA owy chiSEkó? niedziele 
Aeb autorki WLR 


Naseń ik Ea atb rac 
WSW WZAJAZEIEJSZEOWNI dzielnych za punkt 
RAE A ESET Wkdcetesy międzynato- 
dowe, których powodzenie stale wzrasta. | tak Kongres 
JE AEE EE Oade legata, reprezentuja 
ENG eder a na Kongresie Zuryskim “(t 1913) 
zebrało się 2,609 delegatów jako przedstawicieli 51 na- 
Gala malo śarzka (x: W rroma Te GENE 
7,63| uczestników. 


Tera Beim JSoncres <bierze się wiRiorde 
Janeiro. Ewangelicy brazylijscy z wielkim zapałem przy- 
gotowują się do tej uroczystości, której hasło, zgodnie 
z ich życzeniem, brzmieć będzie „Q Cristo vivo” czyli 
„Żywy Chrystus”. Wydany juź został specjalny biuletyn, 
który omawia zarówno sprawy organizacji technicznej 
Pene kd Bro die dachowe (ABS pakrycia 
kosztów urządzenia kongresu (14,000 dolarów) została 
zainicjowana dobrowolna zbiórka, która w ciągu tygod- 
AF szeriade 40 mwedietkaj amm Zd IE 
przewidywana jest uroczystość poświęcenia nowego ol- 
brzymiego budynku szkolnego. Jednem słowem kongres 
lipcowy uważany jest za wielkie wydarzenie w życiu 
społeczeństwa ewangelickiego Brazylii. 


Niemożliwem byłoby wyszczególnienie dokładne 
wszystkich punkiów programu Kongresu, podczas które- 
go odbywać się będą zarówno ogólne jak i specjalne 
zebrania poświęcone najrozmaitszym kwestjom z zakresu 
zrabiiwoikycaiecdrgystwdh 


OW ORZETREJSSE erakin 5 Gzta; je 
w tłumaczeniu. Powaga Biblji nic na tem nie straci, je- 
żeli ją przetłumaczymy na język dziecięcy, używając 
słów i obrazów, dostosowanych do wyobrażeniowego 
swiata dziecka. 

EPDE ETA MRE Em swiadectwa 
mocy, miłości i łaski Bożej. Temu świadectwu trzeba 
dać wymowny wyraz słowy zrozumiałemi i przystępne- 
mi dla psychiki dziecięcej. Duch Biblji, duch Boży — 
pereo renan przy miydbyrAEiYA ESEJ 
się z duchem dziecięcia. Chodzi więc o to, by ten 
zwiazek irwaliejui zacieśnić zapomocą odpowiedniego 
środka, którym ist mowa dziecięca, bo jeśli się i pod 
tym względem nie staniemy dziećmi, dzieci żadną miarą 
nie będą mogły poznać świata wolności, świętości, twór- 
czości prawdy i miłości. Opowiadać zatem należy dzie- 
state © Abla a Aoeske e doslo- 
OAI SSA ERZE Woda my duch Fi- 
sma ów. na tem nie ucierpiał; przeciwnie, by historje 
biblsjne pozostawiły, wzgl. wyrobiły u dzieci takie wra- 
żenie i wytworzyły taki nastrój, jaki my starsi mamy 
O a ee nas linteresujacej książki 
o autorze tej książki. Poniżej zarnieszczone 3 historje 
biblijne zilustrują, o co nam chodzi. 


Narodzenie Mojżesza. 


e koiwogańsyet aw Gór raina 
la nazywała się Egipt. W Egipcie króla nazywali Fara- 
onem. Śrogi ten Faraon wydał straszny rozkaz. Każde- 
go nowonarodzonego chłopczyka izraelskiego kazał uto- 
pić w rzece, 

Faraon ten jednak miał ładną i miłą córkę. 
lewna ta ubolewała nad biednemi matkami, 


Kró- 


które 


W związku z kongresem odbędzie się również zjazd 
młodzieży z całego świata celem nawiązania bliższego 
kontaktu z ewangelicką młodzieżą brazylijską, oraz oso- 
bistem zaznajomieniem Kongresu ze swemi życzeniami 
w dziedzinie działalności Szkół Niedzielnych. 


Z ogólnego punktu widzenia podobne kongresy 
„ietanicchhia ay wd CHO OCHA EE 
ae wartlkcj pry ir Ee aake Aana Josie 0 Be 
magając im do wzajemnego poznania się i pielęgnowa- 
nia miłości braterskiej. 


Poniżej ostatnie dane liczbowe ogłoszone w Buda- 
peszcie podczas zeszłorocznego zjazdu delegatów Szkół 
Niedzielnych z kontynentu europejskiego. Austrja liczy 
265 szkół (w r. 1914 miała zaledwie 46), Bułgarja — 63 


szkoły i 3373 uczniów; Danja — 1740 szkół, 112.000 
uczniów; Finlandja — 2.578 szkół, 204.000 uczniów; 
Francja 1.500 szkół i 50.000 uczniów; Holandja — 


1.500 szkół, 250.000 uczniów; Węgry — 700 szkół, lslan- 
dja — 1.850 uczniów; Włochy 7.000 uczniów; Łotwa ~- 
12.827 uczniów; Norwegja — 2.241 szkół; Polska — 266 
szkół, 22.349 uczniów; Rumunja — 1.556 szkół, 50.557 
uczniów; Szwecja — 9.000 szkół, 400.000 uczniów; Jugo- 
sławja — 150 szkół i 9.000 uczniów. Niemcy nie po- 
dały dokładnych liczb, lecz od r. 1913 do r. 1930 ilość 


uczniów wzrosła o 314. Ew.-Pol. 


Nowe Książki 


Karol Banszel. Jan Amos Komeński. Wielka Dy- 
daktyka. (W skrócie). Skład Główny: Dom Książki Pol- 
skiej, Warszawa, Plac Trzech Krzyży B. 


Stanisłow Kot. ldeologja Polityczna i społeczna 
Braci Polskich, zwanych Arjanami. — Wydawnictwo 
Kasy im. Mianowskiego, Instytutu popierania Nauki, 


Warszawa, Pałac Staszica, 1932, str. 160. 


z powodu okrutnego rozkazu ojca były bardzo zmar- 
twione, 


Sema oie can mii do notad eed 
eaaa ae a ehlon ey ENB edna matka nea 
e miena ae iodo kasay suikty wałaśco id 
dlkca wedi, E A a (o E E 
gdy chłopiec coraz glośniej krzyczał, nie mogła go już 
ARA BE aTa 


Razem ze swą najstarszą córką uplotła z sitowia 
zgrabny mały koszyk. Zewnątrz wylepiła go gliną 
i smołą, aby wody nie przepuszczał, Wewnątrz wysłała 
go miękkim mchem. Owinęła potem śpiące dziecię 
wzydliegki 3 adbżsla cb kowlebaNANG IE zana 
go nad przeg rzeki. 


Siostra małego ukryła się niedaleko i czekała, co 
się z jej braciszkiem stanie. Biedne jej serduszko łopo- 
tało mocno a cała dygotała ze strachu, że lada chwila 
utopi się jej braciszek. 

Dopóki malec spał, wszystko było dobrze. Koszyk 


z lekka się kołysał na spokojnych falach rzeki. Nie 
Arakel: dybęcwezddeki ste. JA eb wit tie 
rzał nad sobą uśmiechniętej twarzy kochającej matki, 


zaczął żałośnie płakać. 

W tym czasie przyszła nad brzeg rzeki córka Fa- 
raona, Dzień był jasny i słoneczny. Chciała się wyką- 
pać. Razem ze służącą lekkim krokiem stąpa nad brze 
we, żelki Nkdb desa Żabin „Mż Chc 
Picezdsje disczrpdć toribikaw ktekch Bo — 
płk. GG (aden: a, AE IRdZJ piki 
dzieciną. Służąca pobiegła do rzeki, wzięła koszyk na 
EE E OG IRE ać 

W koszyku leżał mały chłopczyk i płakał. Ale na 
widok miłej twarzy królewny uspokoił się zupełnie. 
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Konferencja Rozbrojeniowa 
i opinja publiczna 


W Komunikacie Nr. 6 Ekumenicznej Rady Chrze- 
ścijaństwa Społecznego znajdujemy następujący artykuł 
w związku z pracami Konferencji Rozbrojeniowej. 

„Świat jest zmęczony wojną i cierpi od jej skut- 
ków, jest przyłłoczony ciężarami przez nią spowodowa- 
ERA © AZ Bill: gali owy, Ba wglaa Hoci ta 
meźlko A bezadorm, jah dioibi © Eoee le 
igo bezpieczeń wat dlaśnerodu TEE EPOE 
beraa oblimay arty pielsadh ES 
kobiecych, kościelnych, szkolnych, uniwersyteckich i ro- 
botniczych i t. dọ, zostały przez usta delegatów zako- 
munikowane w dniu 6 lutego r. b. człoakom Konferen- 
cji Rozbrojeniowej. Prezes Henderson, w swej przemo- 
wie inauguracyjnej, zaznaczył, że delegaci Konferencji 
reprezentują, cala dludzkoścabędac *wyraziejelknii 01 
l róliozóo Idzi ZA E E mó oseblbze- 
cery mósako wzizdi 20 wikówiw leki cello 
gen oziiknib nie O E (elo POWER U Gi 
ugięte zdecydowanie tych miljonów znalazło odbicie 
w następujących słowach delegata organizacyj studen- 
ckich: „Opieramy się, jak ślepiec prowadzony przez 
ślepca, aby iść znów na spotkanie grożącego nam cha- 
osu. Poza Konferencją kryje się i grozi nam upiór okrop- 
NERO zalzczemiaj. 

Już za czasów pierwszej Konferencji pokojowej 
w Hadze parę organizacyj pacyfistycznych przysłało 
swych przedstawicieli, lecz głos ich i wpływ były bez 
anezasi Węgla Bt prad kanlaneją edno 
EB owal staneta 450 delezzeodłarea iza zjWkoGi 0 
z całego świata wraz z przedstawicielami innych repre- 
awiecii e anae aaee iea miłłeny fakt 
o określonych zadaniach. Organizacje kobiece wręczyły 
Konferencji swe rezolucje zredagowane w gorących a za- 
razem ostrych słowach, pod któremi znajdowało się 


Wyciąga do niej swe drobne rączyny, jakby prosił, aby 
z nim się pobawiła. 

Królewna odrazu odgadła, że musi ta być jedno 
squdlh nieoeańicgdh thai ea, 


Dobre jej serce nie pozwoliła krzywdzić niewinne- 
ao Mee. 


Siostra małego widziała to wszystko. Nieśmiało 
zbliżyła się do królewny i rzekła: „Dobra Pani, ja 
znam pewną zacną kobiete, któraby się chętnie małym 
zajęła”. 

Królewna zgodziła się na to. Siostra pobiegła rą- 
czo po matkę. Matka przybiegła co tchu, ałe nie zdra- 
dziła się, że to jej własny synek. 


(wdowa mban js. ciy Eae mrydh sz 
swoje i wychowywała je tak długo, aż podrośnie. „Gdy 
podrośnie — mówiła dalej — przyprowadzisz mi go na 
dwór królewski”. 


Szczęśliwa matka nie posiadała się z radości. 
Z paczałkoszdawało L a e a NE nach in 3 
ye ze do piersi tuli awe droner koka e a, 
mae ea e (eo aeon. Den, je 
modić się do Boga. Spiewała mu tęskne israelskie pie- 
EniNOpówiadałakmi 0 ciezkie pniedalIEZCEJE 
cie. Wszystko to głęboko wryło się w młode serce 
syna. 


Aro go GśiUkt arae gó ró dei: 
królewski. Na jego widok królewna ucieszyła się. Przy- 
BARROW GW MAĆ Aber MtjE 
żesz”. 


(e. d. n) 


przeszło osiem miljonów podpisów. lnni delegaci poza 
rezolucjami, przedstawili członkom Konferencji konkret- 
ne propozycje. I tak Lord Cecil, który wygłosił przemó- 
wienie w imieniu Tow. Przyjaciół Ligi Narodów, przed- 
stawił szczegółowo opracowany plan, który, gdyby zo- 
stał wprowadzony w życie, niechybnie zaspokoiłby 
Gd dos GrezGe l maine opicit aa as 
nej całego świata. 

Kościoły oraz organizacje religijne całego świata 
Eyły reprezentowane przez dwóch mówców: panią Stern- 
berg — Engeringh, przewodniczącą Międzynarodowego 
Zjednoczenia Katolickich Związków Kobiet, oraz Dr. 
Joachima Millera, przedstawiciela Komitetu dla Prac 
w zwiazku z Konferencją Rozbrojeniową, a w którym 
są zgrupowane następujące organizacje: Rada, Ekume- 
niczna Chrześcijaństwa Społecznego, Zw. Światowy 
Przyjaznej Współpracy Kościołów, Światowe Związki 
Młodzieży Chrześcijańskiej Żeńskiej i Męskiej, Chrze- 
ścijański Związek Studentów, Międzynarodowa Organi- 
Skan wej er © HE 

„kia ode aeaa poe a (era 
Dr. Miller, że poza grupami, które reprezentuję, również 
inne organizacje religijne są czynne, dlatego też nie roś- 
GEr.EJNE waza pzemeżed (7 REA EN 
Kościołów, które do naszych międzynarodowych związ- 
ków należą. Jednak ze spokojnem sumieniem mogę po- 
wiedzieć, że przemawiając w sprawie pokoju między 
narodami, jestem wyrazicielem przekonań prawie wszyst- 
kich Kościołów ewangelickich, znacznej większości 
wschodnich Kościołów prawosławnych, Kościoła staro- 
katolickiego, oraz setek chrześcijańskich stowarzyszeń. 

ID zajęta ag Jogi pelsoa zali A G 
skutki wojny światowej i stale grożące nam niebezpie- 
czeństwo powstania nowych zbrojnych konfliktów. Na- 
sza akcja ma potrójny charakter. Przedewszystkiem, 
wierząc, że ponad wszelkiem działaniem ludzkiem stoi 
wola Boża, do niej w głębokich modłach zwróciły się 
związki chrześcijańskie. Po drugie we wszystkich kra- 
jach staramy się w naszej pracy wychowaczej wpływać 
GPUPIEGHGE w ce opek aae wata, nz. 
będzie wykluczała myśl o wszelkiej wojnie; zaś po trze- 
cie staraliśmy się, aby zarówno rządy jak i opinja pu- 
Bisam noyacróbydh lini worely cowe zepol 
wania i tem samem zajęły prawdziwie chrześcijańskie 
stanowisko w kwestjach, nad któremi toczą się obrady 
i prace Konferencji Rozbrojeniowej”. Ew.-Pol. 


Wiadomości z Kościoła 
i ze świata 


KOMUNIKAT EWANGELICKO-POLSKIEGO 
BIURA PRASOWEGO. (Ew.-Pol.) 


W czerwcu r. b. złożyli ostateczny egzamin teolo- 
giczny i uzyskali stopien naukowy kandydata teologji 
na wydziale teologji ewangelickiej Uniwersytetu War- 
szawskiego nastepujący studenci: Gustaw Benke, Ry- 
szard Danielczy- Adolf Gastpary, Adolf Hassenrick, 
Alfred Hauptman=, Józef Szeruda i Mikołaj Żurakowski. 


SZWECJA. (Instalacja arcybiskupa w Upsali). 

Dnia 22 maja r. b. odbyło się w katedrze upsal- 
skiej uroczysta instalacja nowego arcybiskupa, Prof. Er- 
linga Eidema. Aktu instalacji dokonał biskup Bergquist 
z Lulea w asyście biskupów szwedzkich i zagranicznych, 
3 przdstawicieli kapituły i 3 proboszczów arcybiskup- 
stwa. W uroczystości brali udział: król szwedzki Gustaw, 
następca tronu z małżonką, członkowie domu panujące- 
go, premier, kilku ministrów, reprezentantów parlamentu 
i władz państwowych. Z pośród gości zagranicznych 
obecni byli: przedstawiciel „Związku kościołów ewan- 


Nr. 28 GŁOS 


ESWSASZNAGZIEJENI 


C KI Str, 7 


gelickich w Niemczech", arcybiskupa z Canterbury, Fe- 
deracji ewangelików francuskich, kościoła ewang. na 
ee a e oero ado bikini Ko- 
penhagi, Trontheim i Tammerforsu. W ten sposób uro- 
T E A eny 95 aob oe 
derbloma stało się wspólnem świętem przedstawicieli 
KSK olrzesc jan skiEh | Ew Pol 


WĘGRY. (Niezwykły gest bratni). 

Zbór reformowany w Jaszbereny. który zajmuje 
się także opieką duszpasterską nad ewangelikami-luter- 
skimi i unitarjanami, z powodu ciężkich warunków ma- 
terjalnych wydał odezwę o pomoc. Znamienne, że tę 
odezwę podpisał burmistrz — ewangelik, gwardjan za- 
konu Franciszkanów i prezes gminy żydowskiej. Ew.-Pol. 


Kolegium Kościelne zawiadar a posiadaczy 
6i, pożyczki Obligacyjnej Zboru Ewangalicko-Augs- 
burskiego w Warszawie, że w szóstem po walory- 
zacji losowaniu tej pożyczki, które odbyło się w dn. 
25 maja 1932 r, w lokalu kancelarji kościelnej te- 
goż Zboru wylosowane zostały następujące numery 
Obligacji: 


Nr. 5, 82, 275, 276, 409, 419, 452, 457, 486, 507, 
534, 562, 624, 657, 676, 752, 1161, 1245, 1260, 
1264, 1371, 1380, 1416, 1496, 1631, 1741, 1772, 
1773, 1863, 191!, 1028, 1943, 1969, 1994. 


Posiadacze powyżej wymienionych numerów 
Obligacji zechcą, poczynając od | sierpnia r. b. 
w godzinach od 9 — 2 po południu zgłosić się do 
Kasy kościelnej (pl. Małachowskiego Nr. 14 w celu 
otrzymania wypłaty w gotówce za te Obligacje. 


Prezes 


J. Evert. 


Sekretarz 


R. Goller. 


KRÓTKIE WIADOMOŚCI 


— Na początku b. m. uniwersytet w Dorpacie 
(Tartu) obchodził 300-lecie swego naukowego żywota. 
Na uroczystość tę przybyli delegaci uniwersytetów z ca- 
łego świata. Polski świat naukowy reprezentowali pro- 
fesorowie: Sierpiński, Borowicz, Zdziechowski, Rydzew- 
EMC ARES SE Eks wręczyła 6 dyplo- 
mów od Wyższych Uczelni. 


— W Kurjerze Porannym w d. 2 b. m. ukazała się 
korespondencja własna p. t: „Jak bolszewicy wycho- 
Hast aGóją miadkiżż, Ado canin asa 
zapatruje się na wychowanie sowieckie. Korespondencję 
kończy słowami: 


„Jsżjk beleeon erea am maodhka matakE 
dda paries 00, (ozólho EOE M T 
tnie ku celowi. Ale być może nawet najbardziej bol- 
szewickie wychowanie nie wyda owoców — jeśli bol- 
szewizm jest nieprawdą, pomyłką — jeśli jest błędem. 
Czyż można bowiem pozbawić człowieka odwiecznych 
meree POZ REAR AlRychYdnchowych? 

— Na Zjeżdzie Związku Nauczycielstwa Polskie- 
GA = Mów de self w Wasza -* UG GRACE 
Ge Bzenewtuie wpdŁW sr MATEO NZ A O: E 
HERA Az Wi RZE O wierfie p. ministra zawierało 
wytyczne, po których kroczy nauczycielstwo polskie — 
zmisrzejacdiku! wielkiej reformie. szkolnictwa: państwo- 
wego. 

— W d. | lipca polska drużyna udała się do 
Ameryki na Olimpjadę. Przed wyjazdem drużyna była 
przyjęta przez p. premjera Prystora. 


— Do klasztoru Dominikanów w Krakowie doko- 
nano włamania Nieznani sprawcy rozpruli kasę ognio- 
trwałą, zabierając z niej szereg bezcennych przyborów 
liturgicznych. Wartość skradzionych przedmiotow wyno- 
si około 150 tysięcy złotych. 

— Z Transjordanja donoszą, że szeik Rafada wy- 
SKALA me aao albo Ibn Seuebzi 1 62 
czele 25 tysięcy beduinów ruszył w głąb Nejdżu, zaj- 
mując kilkanaście oaz. Na pograniczu południowej Pa- 
try © licojozkmi «leka imietewe szew 
posterunki wojskowe, 

— Z Nankinu donoszą, że w Kantonie w ciągu 
ostatniego tygodnia zmarło na cholerę przeszło 600 
osób. Epidemja szerzy się z zastraszającą szybkością. 


Wiadomości Statystyczne Urzędu Parafjalnego 
za czas od 29.VI do 5.VII r. b. 


Zmarli: Aleksander Suda | rok, Karolina Ursen- 
bach, nauczycielka, l. 83, Jan Karol Wiśniewski |. 63, 
Małgorzata Fróhlich z d. Daab, l. 82, Marjanna Reych 
lat 87, Wacław Szol, l. 44. 

Ołub zawarli: Bertram Witt z Pauliną Gratia, Ka- 
rol Gajda z Ludwiką Nowak, Fabjan Chwaszewski 
OR Sabiną Lilienthal, Jakób Sattel z Marją Emilją 

oler. 


Porządek nabożeństw. 


(Tym. 6.6-12). 
9 rano, naboż. w kaplicy szpitalnej, ks, wik. Arlt. 


10 lipca, VII niedziela po Trójcy Św. 


godz. 


w kościele parafjalnym przy ul. Królewskiej. 


TIEUNECZEN ZONE ke wikary AF. 
„ 3 pp. naboż. wiecz. (sala konf.), br. Burchardt. 

14 lipca, Bwiecz.. naboż. bibl. (sala konf,), br. Burchardt. 

15 lipca, 9 rano, nabożeństwo komunijne, ks. wikary Arli. 


Nabożeństwo w Ewang. Kościele Garnizonowym. 
(Puławska 4) 
Dn. 10.VIlo g. 10. 


rano nab. odprawi ks. senjor 
Gloeh. 


0G6 Ł O SZENIA 


I 


Potrzebna osoba inteligentna z dobrej rodziny 
w średnim wieku do samodzielnego zarządu damem na 
wsi. 

Referencje wymagane. 

Konieczna znajomość stosunków wiejskich, kuchni, 
iiaa esata, dlon akalbiu i (8 pax 

Wynagrodzenie od umowy. 

Zgłoszenia proszę kierować pod adresem właści” 
ciela majątku Kaniewo, poczta Boniewo przez Włocławek. 


Obiady 


w ewangelickim domu prywatnym. 


abfite 


Elektoralna 19 m. 36 wprost bramy. 


Ceny niskie. — Od godz. 1-ej do 5-ej ppł. 


GaP OTS E WIADNICZEREMIAGRÓWMI 


Nr. 28 


| Najciekawsze audycje Polskiego Radja 


30 książek za 250zł w Warszawie. 
U KOGO? ad dnia 10 VII do 16 VII 32 r. 
1 Niedziela 10 VAI. 32 r. 12.15 Poranek muzyczny, 12.55 „Dla- 
I | czego utworzono sądy pracy" 14.00 „Odczuwanie piękna w przyro- 
M dzie" 1414 Koncert. 14.30 „Woły czy pezczały czy opłacalność pa- 
sieki" 15.05 „Prace źniwne i poźniwne” 1540 Radjotygodnik dla 
W nowooiworzonej CZYTELNI przy księgarni młodzieży. 15.55 Obrazek dla dzieci najmłodazych. 16.05 Płyty. 
G. SZYLINGA. Szpitalna 10. telefon 259-69. Gdzie 16.15 Wiadomości przyjemne i pożyteczne. 14.30 Tranamieja z Tcze- 
| za zł, 2.50 miesięcznie można przeczytać 30 ksią- wa. 1730 „Casanowa* 1830 Muzyka. 18,55 Tranen 
żek. Czytelnia rozporządza bogatym działem bele- Polska — Szwecja. 19.4% Skrzynka pocztowa techniczna. 
trystyki, dziełami o treści poważnej. książek dla cer. 20.45 Kwadrans literacki. 21.00 D. ciąg koncertu. 
młodzieży. oraz posiada bieżące nowości, Szczegó- domości sportowe z prowincji. 22.00 Muzyka. 22.45 Wiadomości 
łowe informacje telefonicznie sportowe. 22.50 Muzyka. 


Poniedziałek |1 VII. 32 r. 
r Komun, dla żeglugi i rybaków. 


17.00 Koncert ork, pod dyr. Kaz. 
herbu państwa Polaki“ 18.20 Muzyka. 


15.40 Płyty. 16.35 
anka (L. Roquikny). 
Wiłkamirskiego. 
19.35 Prasowy Dziennik Ra- 

20.00 Opera z płyt gra- 


18.00 „Geneza 


EEE E EE reke 
PENSJONAT motanowych Adk Vadias. ZZB0R Wie doi NA Ga I 


„Joasin* «wi 


wśród lasów sosnow: 


Muzyka. 


Š «i I Wtorek I2 VIL. 32 r. 12.45 Płyty, 

J „Ka ntor Płyty. 16.35 Komunikat dla żeglugi i rybak. 

tżywa* [7.00 Koncert. 18.00 „O wielkiej 

Muzyka. 19.35 Prasowy Dziennik Radiowy. 

ści rolnicze. 20.00 Koncert. +0.50 Felieton. 

22.40 Wiadomości sportowe. 24.50 Muzyka. 
Środa 13 VII. 32 r. 12.45 Płyty, 


ych i kąpielisk 


15,35 Komunikat. 15.40 
16.40 „Jedzmy wa- 

małej 

19.45 Bieżące wiadomo- 

2105 D. c. koncertu. 


poezji" 18.20 


15.40 Pogadenka dla dzieci 


Komfortowe pokoje, wykwintne utrzymania. atarszych. 15.55 Opowiadanie dla dzieci młodezych. 16.35 Komun. 


Dziennie 5 zł, 


Muzyka. 


Religie Indyj. . ..... 
Suchoty są uleczalne . O. . 


i rybaków, 16.40 „Wiród książek” 
C3 CZYTAĆ? RRIS Dziennik Radjowy.. 
2i 20 Riekowiską,  Zls0dBaieiEWENORH 
„zł. 1.— towe. 22,50 Muzyka. 
2057 Piątek 15 VIL 32 r. 


Chiromancja, nauka wróżenia z ręki, 


wykład teoretyczny i 
Co to jest Astrologja? rzut his 


RA dla żeglugi i rybuków. 17410 Muzyk 
do r. 1965 na podstawie Biblii . |. |» 250 Dziennik Radjowy. 19.45. Wiadomoś 
Zamówienia skierować pod adresem: Karol Cho- wiatzorny, 21.00 Na widnokręgu. 


bot, Warsząwa, Nowogrodzka 


Natsznóść mozna wpłacać a a aa 


lub przelewem na konto czekowe P.K.O. Nr. 40299. 


Zaliczenie kosztuje | zł. 20 gr 


PENSJONAT- 


Za 3.60 zi. dziennie; b. d 


nle, ładne pokoje w nowozbudowanym dworze, 


i rybaków. 16.40 „Ważn. 
18,00 „Lekarz chorego 


su GE a 280, 19.451 Picaglad. rolnicze hane AEn ei 

toryczny, Wiadomość spartane. ŻAJONUŁAKEŚ 
budowa horoskopu, il klisz . . . . . 0 140 Sobota 16 VII. 32 r. 12.45 Płyty. 

Liczby prorockie czyli losy Europy 


i strzelecki. 


U. 22.50 Muzyka. 


dla żeglugi i rybaków. 16.40 „Lipiec 1917 
leci Koce WIRWUNOESIE SME połowy ryb w Japonii“ 

dzieci 3 zi. A e Dziennik Radjowy, 

; n * ESR E R earo 

Wiadomość w Redakcji Głosu Ew. skrzypcowy: 2200 Manr ZZA W ZA ARSSELE 


19.45 Skrzynki 


Czwartek 14 VII. 32 r. 12.45 Płyty. 

17.09 Koncert. 
19.45 Komunikat. 
22.40 Wiadomości spor- 


12.45 Płyty. 


15.40 Transmisja dla dzieci młodszych. 
18.20 Muzyka. 


roku w Palace" 17.00 


18.20 Muzyka. 
rolnicza. 20.4 
20.50 Recital 


ipartawe. 2250 


16.35 Komun, dla żeglugi 


18.20 Muzyka, 
20.00 Koncert. 


16.35 Komun. dla żeglugi 
i znaczenie jazdy konnej" 17,00 Koncert. 
wiata. 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy. 
27,00 Koncert, 22,40 


15.30 Wiadomości wojskowe 


16.35 Komun: 
19.35 Prasowy 
20.00 Koncert 


Koncert Chopinowaki, 


ZZO ZZ ZL 
Zawodowy nauczyciel ewangelik przedmiotów przy- 


. więcej. rodniczo-matematycznych lat 40 reemigrant z Rosji, po- 


siadający studja wyższe na wniwersyłecie w Moskwie, 
| poszukuje lekcyj prywatnych lub gdziekolwiek w azko- 
le. Prócz swych fachów zna dobrze języki: łaciński 


LETNISKO i niemiecki Maler o onae naużzycieli (kwalikć 


kowanego. 
obre obfite utrzyma- 


Kto mu das Amos zarobkowania choćby najź 
skromniejszego na kilka miesięcy, ten umoż 
zdanie egzaminów dyplomowych na uniwersytecie war- 


mu 


okolica pagórkowata sucha, lasy, kąpiele szawskim, a przez to i otrzymanie stałej posady w szko- 
le państwowej. Przyjmie każde inne zajęcie fizyczne, 

w PELTUŻ OP jak robotnika przy budowie lub w fabryce i t. p. 
> Redakcja Głosu Ewancelickiego zwraca się z gorącą 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem: prośbą do swych Czytelników o przyjście z pomocą swemu 
Ed. Cząstka Kobylagóra. Poznańskie. współwyznawcy, RE x A 5 
Oferty, zgłoszenia i zapytania prosimy zwracać 


PENSJONAT  „RÓŻOPOLANKA" 


w suchym, pięknym sosnowym lesie 16 minut koleją. 
Wzorowa czystość. Kuchnia zdrowa i smaczna. 


Dom ewangelicki. 


ZŁOTA 3— 24 


Prenumeral 


„Głosu Ewangelickiego" wynosi: kwartalnie 4 zł, 50 gr.. miesięcznie | zł, 50 gr. Wpł 


— | do Redakcji Głosu Ewangelickiego, względnie do ks. 
senjora Gloeha, lub bezpośrednio do zainteresowanego: 


Aleja 3 Maja 9 m. 51. Dalak. 


Poszukuję 3 nauczycieli ewangelikó w 
do szkół powszechnych z polskim językiem wykladowym 
(nie z seminarjam łódzkiego). 3 
Zgłoszenia skierować do ks. pastora Nahrganga w Wyszo- 
Telet. 259-88, ; grodzie, który udzieli bliższych informacyj. 
AD 
można w administracji. 


Na ręce ka. see 


niora F. Glosha W. N. pl. Marsz. Piłsudskiego 2, tel. 520.94. Adres dla czasopism zamiennych i listów da redakcji: Puławska 4, tel. 8.90-15, 


Za Redakcję: Ks. senior F 


ELIKS GLOEH 


Drukarnia „Głosu Ewangelickiego”, Warszawa. Puławaka 4, tel. 8, 99-13, 


Wydawca: Ewang. Sp. wyd. „Logos* 


